
HOLANDIA WALCZY Z KOMUNIZMEM

Związek k a to l ic k i  ”Voor Goci” rozpoczął szeroko zakrojoną ak­
cie przeciw kor.iimiznowl, ateiznowi i  nowoczesnemu poganizno-

v  u  ą. + ► L e i

wi.Głórna uwago, jednak zwrócona j e s t  na komunizm - jako źró­
dło wszelkiego atoiznu*
Jako osiągniecie  pozytywne dotychczasowych, wysiłków, należy 
wymienić wystawę, dotyczącą tych trzech dziedzin, k tó ra ,  ot-  
warta- jeszcze. ;5 grudnia u.r®, obsłużyła już k ilkanaście  m iej­
scowości. i  wszędzie cieszy s ię  wielkim powodzeniem.
Od lutego b . r .  Związek rozpoczął wydawanie tygodnika. ”Vlie~ 
gende B la tten” 'w nakładzie 1 miliona / i /  egzemplarzy.
Należy podkreślić f a k t ,  że działalność ”Voor God” opiera sio 
•przede wszystkim na młodzieży akademickiej, k tóra  w Holandii 
reprezentuj e 'awangardę katolicyzmu i  walki z komuną./Bnlw7 
#

NOWE PDSUIIĘ6IA KOMINTERNU
..a .,

Prasa francuska dekonspiruje nowe posunięcia komint. emu na 
drodze propagandy światopoglądu i  *kultury  p ro le ta r iack ie j**  
Agenci koninternu w państwach narodowych otrzymali polecenie, 
aby w J a k  najszybszym czasie p rz y s tą p i l i  do montowania orga­
n iz a c j i  radykalnych in t  e l le l r tu a l i  st  ów dla celów "obrony kul­
tu ry .  W krajach zaś, gdzio towarzystwa in te l lek tu n l is tó w  są 
już pod silnymi wpływami Moskwy, nałoży dążyć do' ich uakty­
wnienia.
Działalność "obrońców kultury* na iść  w kierunku walki ze świa­
topoglądem *katolicyzmu, wspierającego międzynarodowy faszyzm 
i  dążącego do zagłady zdobyczy nowej, p ro le ta r ia c k ie j  ku ltu ­
r y ' .
W tłumaczeniu na język popularny, chodzi o zorganizowaną i  
zcentralizowaną w rękach agentów- konintomu akcję p isarzy  i  
publicystów na rzecz interesów Moskwy,
Społeczeństwo polskie winno baczną uwagę zwrócić na naszych 
domorosłych "obrońców ku ltu ry" ,  którzy -  świadomie czy n ie ­
świadomie -  sp e łn ia ją  ro lę  awangardy i n t e l e k t u a l n e j  wojują­
cego komunizmu i  oddają przysługę wątpliwej wartości zarówno
kulturze wogóle a interesom polskiego świata pracy w szczegól­
ności,/BAK/ '
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BIULETYN ANTY KOMUNISTYCZNY
wychodzi raz na tydzień

Przedruk, przeróbki i  autoryzo­
wanie -wolne bez podania źródła.Maro dowa In f  o m a c j a 
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CIEKAWE RGMMY

Polscy posiadacze s i ln ie jszy ch  radioodbiorników są bardzo 
często przypadkowymi słuchaczami rozmów ra d io - te le fo n ic s -  
nych, prowadzonych przez różnych dygnitarzy sowieckich.
Fale e te ru  niosą słowa przeznaczone nie  dla. tłuuów sovdcc- 
kich ani też na propagandę zagraniczną, ale szczere i  otwar­
cie malujące wewnętrzną sytuację ZSRR.
W tych dniach, jeden z p rzy jac ió ł  naszego pisną opowiedział 
nam tre ść  rozmowy, jaką niedawno odebrał na krótkich fa lach  
swego aparatu.
Romawiał prawdopodobnie kierownik wielkich zakładów włó­
kienniczych w Kujbyszewie z jakimś dygnitarzem Komisariatu 
Konunikacj i . Rozmowa wyglądała mniej wiecej tak:
"Kalloi Halloi Halle!

Dlaczego nie dajecie  wagonów pod żywność dla naszego miasta. 
Ludzie mrą z głodu.Robotnicy nie  chcą pracować.J e ż e l i  w 
ciągu 2 dni nie otrzymamy przynajmniej cztery  wagony mąki 
i  k a r to f l i  - nie nogo ręczyć za buńt.Wyrżna nas wszystkich".Ą Q {. o  U fJ  t/ °

-'"Nie nosemy dać wagonów, a -właściwie nie  nony wolnej l i n i i .
Na 240-tym kilometrze przed Kujbyszewem zrob ił  sio za to r .
180 wagonów i  uszkodzone tory.Masze przesyłki żywności zo-
s ta ły  skierowane spowroten*Prawdopodobnio zarekwirowano ”

je po drodze dla innej miejscowością 
Nic nic  możemy z ro b ić .Trzeba czekać!"

Tak, trzeba czekać)Tylko żo i cierpliwość nawet rosyjskiego.
j  p u  CI-

robotnika czy chłopa ma swojo g ra n ic e . • ./BAK/

0D//IECZNE METODY MOSKF/Y -

W początkach b . r .  prasa całego świata zo zdziwieniom zanoto­
wała fak t  wyprowadzenia w armii sowieckiej odznaczeń i  na­
gród pieniężnych, dla oficerów,Był to nawrót do dawnych, car­
skich sposobów*
Na marginesie te j  wiadomości wyrażano pogląd, że armia sowiec­
ka n iechętnie  j e s t  ustosunkowana do S ta l ina  i  kierowników 
politycznych ZSRR, natomiast uwielbia swego wodza - Y/oroszy- 
łowa, z re sz tą  oddanego-przyjaciela Dyktatora.
Teras spada niespodziewana wieść, że w pułkach sowieckich 
znowu wprowadzono . . . r a d y  żo łn ie rsk ie ,  które mają - ja k  w cza­
sie  wojny- sprawować kontrolę po li tyczną  nad korpusom o f ic e r ­
skim i  podoficerskim,
Wynika z tego, że już nie ty lko S ta l in ,  a l e . i  Woroszyłow, a 
więc "kochany wódz niema zaufania do swoich podwładnych.
Rady żo łn ie rsk ie ,  a więc system szpiegostwa wzajemnego i  do- 
nosic ie ls tw a -z jednej s trony, a nagradzanie pieniędzmi i czy­
nami z d ru g ie j , mają zapewnić / j a k  za dawnych carskich czasów/
posłuszeństwo armii sowieckiej obecnym władcom ZSRR,/BAK/
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"NOWA, P lOLETARIACKA MORALNOŚĆ"

Na zgromadzeniu lekarskim w Mostami o, ludowy komisarz /m ini­
s te r ?  zdrowia publicznego oświadczył, że -w czasach os ta tn ich -  
do wydziałów położniczych moskiewskich s z p i t a l i  dostarcza sic 
codziennie z pośród wychowanek "di e t  domów" /państwowe in s ty ­
tucjo wycliowania dz iec i ,  któro w u s tro ju  sowieckim mają zastą­
pić rodzino/ nic mniej niż 50 położnic w wieku od 12 do 15 
l a t  Ii
Nic lep ie j  j e s t  w. Kijowskim "di et domie ".A wychowuj o s ie  tam 
5•000 dzieci obojga p łc i  -  przyszłą  awangardo komunizmu. 
Komisja lekarska s tw ie rd z i ła ,  że wszystkie dziewczynki powy­
żej 10 l a t  są zgwałcone, albo z'własnej woli utrzymują s ta łe  
stosunki płciowe.Macierzyństwo w wieku 11 - 12 l a t  je s t  na­
gminne .Taki eh na tek j e s t  obecnie ponad 1,000 i l \
W czasie dyskusji ,  lekarze wypowiedzieli sie przeciw takiemuf  C’ V *  U A, J .

/sowieckiemui- uwaga nasza/ ^chowaniu, podkreś la jąc znacze­
ni e rodziny, jako czynnika wychowawczego,
Jakó' motyw, • wysuwany j e s t  pogląd, że przy utrzymaniu d z i s i e j ­
szego stmiu - ludności sowietów grozi degeneracja i  skróty-u J V̂.j y  t '

n icn io .  dychoanipic, w rodzinie  -  na być "nową zdobyczą sowiec­
k ie # .  soo ja l iznu* ./B M / ° “

*
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Naczelne pismo .sowieckie - "Prawda" przynosi wiadonośó, że 
CK P a r t i i  powziął uchwały o konieczności poprawy bytu robot- 
niKÓor wowicckich w zagłębiu Donieckim.Z uzasadnienia dowiadu- 
jeny^sip , że d z ie s ią tk i  ty s ięcy  robotników i  górników żyło w 
skrajnej nędzy bez żywności, ubrania i  dachu nad głową/'
Ucbwałr. na być dorroden specjalnej pieczy, jaką roztacza "pań­
stwo chłopów i  robotników" nad swyrii obywatolani,
A nyśny b y l i  tacy naiwni i sądziliśmy, żo po 20 la tach  rządów 
konunistycznych coś s ię  w Rosji poprawiło...No, no;

OBHIŻIU CEN - PO SOWIECKI!

Niedawno prasa sowiecka ro z t r ą b i ła  wiadonośó o obniżce cen na 
wszelkie produkty pierwszej potrzeby.
Miała to byó nagroda dla najszerszych rzesz sa przedter;lino­
we zakończenie prac drugiej p i a t i l e t k i .
ie saue dzinniki przynoszą obecnie se tk i-skarg  ze wszystkich 
stron kra ju ,  że nowy cennik -choć wydrukowany i wywieszony na. 
widocznych miejscach- nie j e s t  przez- sklepy respektowany,Robot­
n ik , wtóry powołuje s ię  na obniżkę, dowiaduj o s i ę ,  żc sprze­
dawca s i ę  pomylił i  że żądanego towaru niena.Oczymśc!e, ’w> 
drugi raz n ik t  o cenach nie  nowi i  p łac i  ty le  i l e  żadaia./BAK/
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Serwi s a rtykułowy

Z CZEWONEJ HISZPANII
/Korespondencja własna/
W dniu 17 l ip c a  ubiegłego roku wybuchła rewolucja#NŁe nino-
ło dwa diii, a już czerwoni zdo ła l i  zebrać i  nowocześnie, uz­
broić 10C.000 / ! /  ludzie i  to tylko w samym Madrycie!
Nawet iaisr, ni o mający pojęcia  o trudnościach szybkiej no- 
b i l i z a . c j i ^  zdaj o s o b ie  sprawę, że powołanie'pod broń tak ie j  
i lo ś c i  milicjantów i  natychmiastowy podział ,ich na oddziały 
wymagał k ilka  miesięcy pracy i  dokładnych in s t ru k c j i  specja­
l is tów  wojskowych i  . . .rewolucyjnych,
Dzis juz ino jo s t  tajemnicą, że ro lę  faktycznego kreatora  
te j  armii, spełn iło  paryskie biuro Koni ni emu, przygotowu- 
j ące w szczegółach organizacj g spodżiewanej wojny• 
ie szczegóły -obok planu no d i l i  z a c j i - to zgromadzenie odpo­
wiedniej i l o ś c i  m ateria łu  wojennego.
Bronki/ sP^4gt wojskowy szedł głównie z zagranicy: z Francji
i  z ZSRR.Przewiezionie tak  w ielk ie j  i l o ś c i  broni udało s ie  H
utrzymać w tajemnicy dzięki . . .w o jn ie  włosko-abisyńskicj; ■
miedy to każdy podejrzany transport  uimżan.o za przeznaczony
ula iiuiopii.Dopiero masowe kradzieże wielkich i lo ś c i  broni"
z magazynów wojskowych -w czasach gdy ministrem wojny był
*aanti- z ł o c i ł y  uwagę czynników narodowych na f a k t ,  że coś 
sie  przygotowuj o.

l is topada  36 r .  pomoc ZSRR dla czerwonej Hiszpanii p rze ja ­
wiała s ię  w formie przesyłek lekkiego m ater ia łu  wojemneao i 
w opracowywaniu planów.Dopiero w następnym okresie: n a s tąp i­
ła  gwałtowna aktywizacja "pomocy" sowieckiej, 
dodzowio armii rządowej - jak  Margała Masąuelet, Asensio Ri- 
ąueli.ie^i inn i-  z o s ta l i  zastąpieni przez rosyjskich generałów 
a^erępy^sowieckie zaczęły wyładowywać w portach rządowych 

zey ijnoa o 9 K tó r a  w ciągu dwóch n ies iecy  w ra z  i ł  a si o c v f v ^H r  r  n n  a a a   ̂ i n • • -i • c o o **• —L^ uy i  j. cl
lo.oyuOuu ru o l i  i  dziwnym zbiegiem okoliczności f igu ru je  w 
sowiockin zestawieniu handlu zagranicznego w dzie le :"eksport  
wyrobów ciężkiego przeriysłu".Oczywiście były to wielkie Piu- 
o W r  df ł a ła  szybkostrzelne, tanki i  samoloty bonW duiace .

golaw Kierownictw© obiął gen.Kleber, n i® deck i  żyd nfOsłuś- 
Z  W  ? pnu. Rowaió c z e śni o anbasador .Rosenberg -obok ro z ta ­

czania kontroai po l i ty czn e j-  trzeba  przyznać, że n ieraz  nawbt 
z duzyu poświęcenie:!, zaczął oddziaływać na podniesienie sio 
aucaa w aro a i  czerwonej.’' przeciwieństwie do ministrów hiszpań- 
AV?k->Ó'°r ?!y y a l /  tylko -o_ wycofywaniu się do bezpiecznych
Ó R R n c M fCh f  W W s t g  S1? czgstyn gości en oddziałów 
.•/cielących i  to głownie w pierwszych l in ia c h  bojowych.Ten 
oraz pierwsze zwycięstwa odniesione nad wojskanl gen.FraSco 
pi/_,ez brygaag mędzynarodową, podniosły nas tró j  a rn i i  i  poz-
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woli3y w rezu l tac ie  na tak długą obronę Madrytu. 
Kierownictwo działań wojennych /gen.Miaja j e s t  f igu ran ten /  
oraz akcja oddziaływania moralnego - pozwoliły n ie l iczne i  
grupie komunistów hiszpańskieh na za jęc ie  pierwszoplanowego
stanowiska w całej t r a g e d i i .
Oni to wprowadzili do działań doświadczenia rewolucji bo l­
szewickiej w Rosji /wciągu pierwszych miesięcy 193i?r k ilka  
tysięcy komunistów hiszpańskich przeszło odpowiednie kursy 
w u ó ih l/  zarówno w akcji  obrony Madrwtu lok i w ■ kii ■
tyłów cywilnych.To os ta tn io  na na celu A io n o ż J u w iA A A a - '  
ki ej ico lwi ek pomocy woj skon narodowym,a nawet utrzymywanie 
-choćby jeonostronnego kontaktu.Charakterystyczny! i est np 
fa k t ,  że pod groźbą natychmiastowego ro zs t rze lan ia ,W zb ro ­
nione je s t  posiadanie radioodbiorników krótkofalowych; 
n a / a k i c n  bowiem fa lach  nadawane są /zaponocą nadajników 
■toj surowych/ komunikaty powstańcze#
Przy p isan iu  te j  korespondencji przychodzi mi na myśl Ko­
misarz Litwinow, jogo udzia ł  w koronacji Króla Jerzego, jć- 
go nowy w obronie pokoju i  uniemożliwienia w sze lk i< u \g ro -  
u j i  ze^strony inszystowskich b u rzy c ię l i" , jego z&pcsniie-
71 r o J ' Łm :')atf " bf 0ZI1y°h dążeniach Sowieckiego Państ m.
Urn .e o n a  i  praktyka i Dwie sprzeczności .Zresztą tak  czę­
sto minowane, ze spec ja ln ie  s ię  nawet ich nie notepia, 
i*1/ 2i-t'° i '° tgpiac trzeba tych , którzy okazu i a v i  er* mh-
na; miaro /  słowa nłńi.strów państwa, którego W i e r / j e s t ..
*ti.wj.uojt, m óre samo j e s t  zbrojnym ranieniem każdej rewo- 
ąucji.imzdej - bo każda rewolucja dz ia ła  na korzyść'zdecw- 
aowanycn czynników, odrzucających moralne: zasady postępo­
wania, zaolnych do ' /k o rzy s ta n ie  n a rch i i .  ' 1'• /
io tłumaczy nam zasadę frontów ludowych, rezygnacji z wal- 
J- ,l łf sne idea ły ,  a natomiast wspieranie jedne i ,  a n i n m
1/ ? J :‘ tron walczących ze .sobą o swoje surassy.Popłobi ■■ rożnie i  konfliktów. A - • - JC--',n,mi,
Fakt, że n ie l iczna  grupka komunistów p o t ra f i ł a  o ranoW  4 -  
tuację  po s t ro m e ,  która nie była bolszewicka,' fak t  /  A
f A N N N 311 N,.,f0t0V? p0pr KGÓ w w l u e j f j  p o n W u I o A o "
g l n: j i j f ° y k g - ^ P ^ i i  - Winno byc dostatecznie przekorna, u-
ż z L A A L J R Y  ' ? o i ! Ge> Pto Pogłfbia różnico, kto rozbu- 
:  f ' 1/ 1/ 110301 wewnętrznej walni - spełnia  miuowoli f 4 r -
c £  t l o w S f '520'  uł,' t s i s  »  1 m




